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P. Walery Sławek udzielił „Słowu" wileńskie­
mu wywiadu na temat ordynacji wyborczej z r. 
1935. M. in. oświadczył:

„Konstytucja usunęła nadrzędność sejmu — ro­
lą jego nie jest ani funkcja rządzenia, ani wyła­
niania rządu. Wyznaczyła mu jednak zadania bar­
dzo istotne. Stanowi on w mechanizmie Rzeczy­
pospolitej organ, za pośrednictwem którego społe­
czeństwo ma zapewniony wpływ na sprawy pań 
stwowe.

Bliższe, bardziej bezpośrednie związanie sejmu 
ze społeczeństwem było celem, ku któremu miała 
prowadzić ordynacja wyborcza z 1935 r. Zmierzała 
ona do odebrania klubom partyjnym faktycznego 
monopolu na stawianie kandydatur. Przerzucenie 
tego zadania na zgromadzenia okregcwe —  zda­
wało się — otwierać będzie drogę do niezależnego 
od sztabów partyjnych wypowiadania się woli wy­
borców.

Cel ten jednak nie został osiągnięty. Oka­
zano się, że ordynacja wyborcza daje w ręce 
biurokracji zbyt wielki wpłyv na wybory

i prowadzić może do uzależnienia sejmu od rządu, 
naruszając równowagę, stanowiącą zasadę podsta­
wową naszego ustroju.

To też skorygowanie ordynacji wyborczej przez 
skasowanie zgromadzeń okręgowych, staje się rze­
czą konieczną, aby społeczeństwo w doborze kan­
dydatów na posłów, w wyłanianiu swego przedsta­
w icielstwa nie było krępowane".

Każde słowo tego wywiadu uderza w twórcę tej 
ordynacji wyborczej, który rzekomo nie przewi­
dział jakie będą jej skutki. Mamy wrażenie jed­
nak, że przewidział. Tylko sądził, że biurokracja, 
której kazał robić wybory, będzie zawsze ( !)  w je­
go ręku. Stosunki się zmieniły, biurokracja dostała 
się pod inne wpływy, i teraz p. Sławek wyrzeka 
się swojego tworu.

Wszyscy mogą korzystać z
ale bez szkody dla brytyjskich interesów

Londyn, 3. XII. (PA T ), w  i^bie gmin odbyła 
się wczoraj debata nad polityką kolonialną, zaini­
cjowana o zgłoszonym przez posła labour party 
Noela Bakera wnioskiem, domagającym się, aby 
nie dokonywano żadnych zmian w przynależności 
państwowej obszarów kolonialnych i mandatowych 
bez zgody ludności tubylczej Ewentualne odstą­
pienie części kolonii mogłoby stworzyć dla prze­
ciwników W. Brytanii nowe bazy, z których żeglu­
ga brytyjska i obszary brytyjskiego imperium mo­
głyby zostać zaatakowane oraz że interesy ludności 
tybulczej mogłyby zostać zagrożone.

N a przemówienie pos. Bakera odpowiedział mi­
nister kolonii Malcolm Mac Donald, który podkre­
ślił, że: 1) W. Brytania nie jest jedynym krajem 
zainteresowanym, albowiem nie tylko ona objęła 
nowe terytoria po wojnie. 2) Należy uwzględnić 
interesy i dążenia ludności tubylczej, którą w szel­
kie zmiany obecnego stanu rzeczy dotknęłyby bez­
pośrednio.

Pow ażniejsza zm iana położenia w koloniach 
b rytyjskich nie byłaby słuszna, zaś żadne zmiany 
w  statucie  kolonij, protektoratów  i obszarów m an­
datowych odbiegające od zasady zwiększania do­
brobytu ludności tych obszarów, nie mogłyby być 
przez rząd brytyjski kiedykolwiek wogóle rozw a­
żane.

Co się dotyczy rów nych możliwości akcji go­
spodarczej to dostęp do surowców w kolniach bry­
tyjskich nie jest dla nikogo ograniczony — ośw iad­
czył m in iste r — mimo to jednak  rząd jest w dal­
szym ciągu gotów rozważyć wszystkie propozycje 
zmierzające do bardziej sprawiedliwego podziału 
surowców. O ile to jest możliwe bez szkody dla 
brytyjskich interesów kolonialnych — rząd bry­
tyjski gotów jest udzielić możliwości akcji gospo­
darczej na obszarze kolonii brytyjskich rozmaitym 
krajom i ich obywatelom.
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Manifestacje przeciw manuestacjom
Rzym, 8. XII. (PA T ). Agencja Stef ani donosi, 

iż we wszystkich większych ośrodkach we Wło­
szech odbywały się m anifestacje, w których brali 
udział studenci i ludność. Celem tych man«‘festacyj 
było zaprotestowanie przeciwko demonstracjom  
antywłoskim w Tunisie i  na Korsyce. Konsulaty 
francuskie były otoczone przez silne kordony po­
licji, które nie dopuszczały do nich manifestantów. 

* * *
Tu^iza, 8. XII. (P A T ). Wczoraj wieczorem stu­

denci zorganizowali m anifestację, będącą odpowie­
dzią na antyfrancuskie demonstracje we Włoszech. 
Pochód studpntów, który przeszedł przez miasto, 
usiłował przedostać się przed konsulat włoski, lecz 
został wstrzymany przez policję.

STRATY CZECHOSŁOWACJI
Praga, 8. X II. (P A T ), Podczas wczorajszego 

przyjęcia korpusu dyplomatycznego prezydent 
Hacha oświadczył m. in., iż w wyniku ostatmeb wy. 
darzeń Czechosłowacja utraciła 44.596 km. kwadr., 
w tym 4.704 gmin i 4.922,440 mieszkańców. Pozo­
stało w granicach państwa 98.912. km. kwadr., na 
których zamieszkuje w 11.002 gminach ok. 10 mi­
lionów ludności.

Głos nimiifiskiego m intfre 
w sprawie żydowskiej

Bukareszt, 8. XII. (P a T ). Rumuński minister 
spraw wewn w ygłosił przemówienie, poświęcone 
sprawie żydowskiej, stwierdzając, iż zagadnienie 
to jest połączone z niezwykłymi trudnościami. N b 
razie rząd wydał zarządzenia, mające na celu prze- 
szkodzen.e przenikaniu do Rumunii żydów cudzo­
ziemskich, oraz opracował statut dla żydów, któ­
rzy utracili obywatelstwo rumuńskie po ostatniej 
kontroli dokonanej przez władze policyjne i or­
gana m inisterstwa spraw wewn. Liczba żydów, 
znajdujących się w tej sytuacji, sięga 50 tysięcy.

Młodzież rumuńska ma się zjednoczyć 
wokoło ironu, ojczyzny 1 kościoła
Bukareszt, 8. XII. (P A T ). Minister spr. wewn. 

Calinescu w ygłosił przemówienie na uroczystości 
objęcia urzędowania przez nowego ministra oświa­
ty, podkreślając, iż zadaniem wychowania publicz­
nego powinno być nadanie młodej generacji nowe­
go rozwojowego, zdrowego i użytecznego rytmu. 
Wymagają tego najwyższe interesy państwa. Mów­
ca zwrócił uwagę na specjalne zainteresowanie,

Święto polskiej młodzieży 
akademickiej

KAP: Zgodnie z uchwałą, powziętą w czasie 
ostatniej pielgrzymki akademickiej na Jasną Gó­
rę, obchodziła Młodzież Akademicka w roku bieżą­
cym po raz pierwszy, w święto Niepokalanego Po­
częcia, dnia 8-go grudnia, b. r., uroczystość Matki 
Bożej, Patronki Polskiej Młodzieży Akademickiej, 
św ięto to —  druga, obok dorocznej pielgrzymki, 
akademicka uroczystość Maryjna — obchodzone bę­
dzie odtąd co roku, jako wyraz hołdu studentów  
połsldch dla swej Orędowniczki. W ten sposób akt 
obioru Najświętszej Marii Panny Patronką Aka­
demików znajdzie swój stały i trwały wyraz w cy­
klu dorocznych uroczystości Rzeczypospolitej Aka 
demickiej.

Na program obchodu w Warszawie złożyły się: 
o godz. 10,30 Msza św. w kościele akademickim św. 
Anny (Krak. Przedmieście 66), celebrowana przez 
JE. ks. Biskupa dra Antoniego Szlagowskiego, do­
żywotniego Opiekuna polskiej młodzieży akademic­
kiej. O godz. 17-ej w sali Stow. Techników, Czac­
kiego 3/5 poa protektoratem JE. ks. Kardynała dra 
Aleksandra KaLowskiego odbyła się uroczysta 
akademia,

Zjazd Tow. Pomocy Polonii Zagrań, 
w Sandomierzu

K A P: Sandomierz, który stał się stolicą Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego, był w niedzielę 
dn. 4 grudnia świadkiem zjazdu Tow. Pomocy Po­
lonii Żagranicznej. Wzięło w nim udział 40 Pola­
ków z zagranicy, studiujących na krajowych uczel­
niach oraz około 250 członków Towarzystwa, przy­
byłych z całego okręgu kieleckiego. Obrady roz 
poczęto od wysłuchania Mszy św. w katedrze, san­
domierskiej. Nabożeństwo odprawił ks. Biskup Lo­
rek, wygłaszając też okolicznościowe kazanie, w 
którym podniósł wielką rolę i znaczenie, jakie dla 
opieki nad Polakami zagranicą mają Kościół kato­
licki i kapłan polski. Po nabożeństwie, odbyło się 
powitanie uczestników zjazdu przez zarząd miasta, 
a następnie otwarto zjazd w dużej sali Domu Ka­
tolickiego przy udziale przedstawicieli władz, woj­
ska. instytucyj i miasta. W obradach wziął udział 
p. wicem inister Piasecki. Nastęunie przystąpiono 
do obrad, w czasie których wygłoszono 9 referatów. 
Przemawiał m in. ks. Wł Śledź z Ameryki n. t.: 
„Drugie pokolenie polskie w Ameryce". Wieczorem 
w sali Domu Katolickiego teatr poznański wysta­
wi* „Balladynę" Słowackiego.

POLSKIE AUDYCJE RADIOWE Z WATYKANU
KAP: Próbne audycje Radio Watykańskiego 

nadawane dla Polski w języku polskim dały wyni­
ki doskonałe. Stacja radiowa watykańska otrzy­
mała od słuchaczy polskich niezmiernie liczne l i ­
sty świadczące, że odbiór był bardzo dobry, a jed­
nocześnie domagające się stałych transmisyj pol­
skich.

W związku z tym dyrekcja Radio Watykańskie­
go informuje społeczeństwo polskie, że audycje dla 
Polski, powtarzane będą odtąd co tydzień w każ­
dy czwartek o godz. 21 na fali 48,47 m.

jakim król Karol otacza młodzież, wspomniał rów­
nież o poprawie bytu studentów. Zdaniem Caline­
scu — tylko nieznaczna mniejszość zakłóca spokój 
życia uniwersyteckiego.

Kończąc swe przemówienie, zwrócił się z we­
zwaniem do młodzieży, by zjednoczyła się wokoło 
tronu, ojczvzny i kościoła.
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Prezydent Kaplitki przeciw PPS
Na posiedzeniu Rady m. Krakowa w ub. środę, 

7. XII., rozpatrywano budżet dodatkowy na rok 
1938/39, przy czym doszło do demonstracji rad- 
nycn PPS, których ostro monitował prezyd. Ka- 
plicki.

Wśród uchwał przyjętych przez radę na uwagę 
zasługuje naprzód przyjęcie projektu referowane­
go przez inż. Dudeka. aby gmina nabyła 480 zało­
życielskich akcji spółki akcyjnej pod firmą „Za­
kład elektryczny okręgu krakowskiego" za łączną 
sumę 480.000 zł. Zapłata za akcje nastąpi w 4-ch 
rocznych ratach, po 120.000 zł każda.

Do nowej spółki elektryfikacyjnej, która pow­
sta je  mają należeć: państwowe kopalnie „Brzesz­
cze", „Jaworznickie Kopalnie Węgla", firm a „Siła 
i św iatło" z Warszawy i „Zakłady Elektro" z Ła­
zisk Górnych, a wreszcie gmina miasta Krakowa. 
Zadaniem spółki będzie zelektryfikowanie powia­
tów województwa krakowskiego jak Biała, Żywiec, 
Wadowice, Myślenice, Nowy Targ, Limanowa, czę­

ści powiatu bocheńskiego oraz powiat miechowski 
woj. kieleckiego.

Będzie to dokonane w trzech etapach, z których 
każdy ma trwać cztery lata. Spółka będzie mieć 
siedzibę w Krakowie.

Z kolei przystąpiono do „budżetu dodatkowego". 
Socjalista p. Szumski wystąpił z demagogiczną 

mową, mającą najwidoczniej na celu bliski 
termin wyborów 

m in. w sprawie wynagrodzeń funkcjonariuszy 
miejskich. W odpowiedzi prezyd Kaplicki nie o- 
graniczył się do wyjaśnień w podniesionej spra­
wie, ale poddał krytyce w ofróle socjalizm i jego 
taktykę. Przypomniał rządy „Frontu Ludowego" 
we Francji i gdzieindziej. W sprawach zaś Kra­
kowa podniósł „podwójną moralność socjalistów", 
którzy „w 4 oczy" chwalą zarząd miejski, ale na 
zebraniach z trybuny zwalczają go w sposób de­
magogiczny.

Kończy się amnestia dla przestępstw skarbowych
Ministerstwo Skarbu przypomina, że w  najbliż­

szych dniach dobiega końca okres amnestii dla 
osób, które popełniły jakiekolwiek przestępstwa 
karno-skarbowe, dewizowe, czy też podatkowe 
przez wywiezienie z kraju swego majątku, przez 
utrzymywanie go poza granicami państwa i nie 
zgłaszanie do zeznań podatkowych Okres amnestii 
dla tych osób ustanowiony został tylko do dnia 10 
grudnia b. r. i nie będzie w żadnym wypadku prze­
dłużany.

Po tym terminie posiadanie lub utrzymywanie

za granicą niezgłoszonego mienia ścigane będzie 
z całą surowością. Kto wiec do ustanowionego ter­
minu, tj. dnia JO grudnia b. r. nie zgłosi w Ban­
ka Polskim posiadanego za granicą majątku, nie 
tylko nie skorzysta z dobrodziejstw amnestii, ale 
narazi się na dotkliwe kary, przewidziane znowe­
lizowanym ostatnio dekretem dewizowym. Jak wia­
domo, za niezgłoszenie majątku posiadanego poza 
krajem, grozi kara więzienia do lat 5-ciu, grzywna 
do 200 tys. złotych i konfiskata całego niezgłoszo­
nego mienia.

Czeskie radio rozpocznie Iransmisie nabożeństw
Praga, 8. XII. (P A T ). W wyniku porozumienia 

ze zwierzchnictwem kościoła katolickiego w  Cze­
chach i dyrekcją radia czeskiego, rozgłośnie cze­
skie transmitować będą odtąd w niedzielę i św ię­
ta nabożeństwa z kościołów katolickich. Ponadto 
kilkadziesiąt minut programu tygodniowego po­
święconych będzie na audycje religijne. Transmi­
sja inauguracyjna odbędzie się w dzień Bożegu 
Narodzenia, przy czym przed mikrofonem zabie­
rze głos Arcybiskup praski, Kard. Kaszpar.

Dotychczas radio czeskie w swoich programach 
nie uwzględniało audycyj o charakterze religij­
nym.
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By Eden nie spśżnił na obiad-
Nowy Jork, 8. XII. (PA T ). Niepogoda, panują­

ca obecnie na Atlantyku, wpłynęła na opóźnienie 
,,Aquitanii“, na której pokładzie znajduje się b. 
minister spraw zagr. Anglii Eden. Niezwłocznie po 
przybyciu do Nowego Jorku, Eden ma wziąć udział 
w obiedzie, wydanym na jego cześć przez Narodo­
wy Związek Przemysłowców. Prezes Związku Hook,

by uniknąć odroczenia obiadu, w którym ma wziąć 
udział około 4 tys. osób w jednym z największych 
hoteli nowojorskich, czyni wszystko co jest moż­
liwe, aby Eden mógł rzybyć na czas do Nowego 
Jorku. W tym celu w razie drlszego opóźnienia 
„Aquitanii“, na spotkanie 3tatku wyruszy specjal­
na szybkobieżna wielka łódź motorowa, która ma 
przywieźć b. ministra spr. zagr. Anglii do Nowego 
Jorku.

Nowy min. spraw m n  Rosji
Moskwa, 8. XII. (PA T ). Jeżów, jak głosi komu­

nikat oficjalny, został zwolniony na własną proś­
bę ze stanowiska ludowego komisarza spr. wewn., 
zatrzymując resort ludowego komisariatu tran­
sportu wodnego, stanowisko członka sekretariatu 
Kontroli partyjnej oraz stanowisko kandydata na 
członka politbiura.

Ludowym komisarzem spraw wewn. został mia­
nowany Beria. Beria przez dłuższy czas zajmował 
stanowisko sekretarza c. k. komunistycznej par­
tii Gruzji.

Wiadomości sportowe
Polska gromi Szwajcarie w boksie 14 :2

Warszawa, 8. XII. (Tel. w ł.). W dniu dzisiej­
szym odbył się tutaj międzj-państwowy mecz 
bokserski między Polską a Szwajcarią, zakończo­
ny — jak przewidywano — wysokim i zasłużonym  
zwycięstwem Polsku Szu ajcaria okazała sie dru­
żyną słabą i można było z powodzeniem wystawić 
przeciwKo niej drugi garnitur. Wyniki były nastę­
pujące:

Rotholc wygrał przez k. o. w I rundzie, już po
kilku udeizeniach z Wiegetem. Spotkanie trwało 
25 sekund. Sobkowiak wypunktował wysoko Meic- 
ra. Czortek wygrał na punkty z twardym Zurflue- 
hem, przy czym od II rundy Czortek walczył ty l­
ko jedną, ręką wskutek odniesionej kontuzji. Woź- 
niakiewicz wygrał również swoją walkę z Orichen. 
Kolczyński wygrał przez k. o. w II rundzie z Ju 
nim, dem onstru jąc  wysoki poziom. Najładniejszą 
walk... stoczyli w średniej Pisarski i Scherer. Wal 
ka niesłychanie zacięta. Już w I rundzie obaj pię­
ściarze znaleźli się. na deskach W III byli kom­
pletnie w yczerpani. Sędziowie przyznali zwycię 
stwo Pisarskiem u, Jodyną porażkę zanotowaliśmy

w wadze półciężkiej. Klimecki przegrał zasłużenie 
na punkty z Seppem. P iłat nie miał w iele roboty ze 
Schluneggerem, wygrywając przez k. o. w II run­
dzie.

Dąb—Zaolzie (Trzyniec) 3:2 (2:2).
Dąb—Lwów w hokeju 4:3 (2 :2 ), (0 :1 ), (2 :0). 

W składzie reprezentacji Lwowa grali zawodnicy 
Pogoni, Czarnych i Ukrainy.

LTC (P r a g a )— H. Z. Davos t : l .  obie bramki 
padły w pierwszej tercji

Szkocja—-Węgry 3:1 (3 :0 ). Mecz odbył się 
w Glasgow.

W Nowym Bytomiu odbył się tui niej bokserski 
zawodowców polskich. Wyniki notujemy:

w wadze cieżkiej mistrz Polski Kantor znokau­
tował w drugiej rundzie Wrazidłę;

w wadze lekkiej mistrz Polski Górny pokonał 
w drugiej rundzie przez k. o. Ludwikowskiego;

w wadze koguciej mistrz Polski Wrazidło po­
konał na punkty w 6 rundzie Rykę.

Fablok mistrzem jesiennym 
Ligi Kran.

(t) Dziś w czwartek odbyło się w Krakowie tylko 
jedno spotkanie piłkarskie o mistrzostwo Ligi krak.: 
fablok—Krowodrza. Po zwycięstwie w tym meczu 
Fablok zdobył mistrzostwo jesienne Okręgu k ra ­
kowskiego i silnie się utwierdził na  czołówce pozy­
cji w tabeli, wskazując że Jest jednak najsilniej­
szym kandydatem  na m istrza Ligi krak. i najle­
pszym z wszystkich drużyn okręgu, zespołem.

Pierwsze dwa miejsca w tabeli są obecnie n a ­
stępujące:

gier pk t st. brm.
1) Fablok 10 18:2 33:11
2) Krowodrza 9 ló:4 25.14

kolejność dalszych miejsc bez zm»any
Do zamknięcia rundy jesiennej puzostaje Jeszcze 

kilka spotkań z którycn: Mościce — Z. S. Chełmek, 
Makkabi—Olsza, T ario v ia— Garbarnia I b  i zakoń­
czenie meczu Krowodrza—Korona odbędą się w na j­
bliższą niedzielę, dnia U  grudnia.

Fćb io k -K ro w o d rza  4 : 0  (1 : 0)
Mecz ten był interesujący do momentu zdobycia 

drugiej bram ki przez Fablok, które przekreśliło 
możliwość zwycięstwa Krowodrzy. Do momentu te­
g o  gra była prowadzona mimo bezsprzecznej prze­
wagi Fabloku w tempie i b. am bitnie przez obie 
drużyny. Zwycięstwo w pełni zasłużone odniosła 
drużyna bezwzględnie lepsza. Akcje jej m iały do­
bre pomysły, atak  wykazywał ciąg na bramkę, a że 
i równocześnie Fablok dysponuje pierwszorzędnymi 
strzelcami jak: Flim za i Riesner, było do przewi­
dzenia czyim zwycięstwem to spotkanie się za­
kończy.

W Krowodrzy tylko linia obronna i pomoc doró­
wnywały Fablokowi. Atak był najsłabszą jej linią 
i on ponosi w największej mierze winę porażki. -  
Nie um iał piłki utrzymać, pozwolił się kryć. to też 
nie oddał prawie żadnego strzału na bram kę prze­
ciwnika. Cały ciężar gry spadł wobec tego na ty ltr  
linie Krowodrzy, które pracowały dopóki jej sil 
starczyło, aż wreszcie wyczerpane pozwoliły Fablo­
kowi strzelić jeszcze kilka bramek. Jaśniejszyn 
punktem  w ataku był Molenda, ale wobec słabej 
gry współpartnerów i dobrej obrony przeciwnika 
nie wiele mógł zdziałać.

Już początek meczu, przyniósł pierwsze bramkę 
dla rab loku , zdobytą przez ruchliwego Wojtowicza, 
który dobił wypuszczono, przez bram karza piłkę po 
silnym strzale Klimzy. W tym okresie F ablok gra 
dużo lepiej niż Krowodrza i jest stale w ofensywie. 
Dobra jednak gra bram karza Krowodrzy Wójcika 
i obrońców nie dopuszcza do zmiany wyniku. Po 
przerwie Krowodrza zaczęła atakować, chcąc wy­
równać, atah jej gra jednak tak słabo, że nie umie 
wyrobić sobie pozycyj do strzału. — Mimo pewnej 
przewagi Krowodrzy, Fablok z jednego z ataków 
strzela przez nieobstawionego Klimzę drugą bramkę. 
Po bramce tej Krowodrza całkiem zrezygnowane 
pozwoliła sobie strzelić jeszcze dwie braińki przez 
Klimzę i z pięknego strzału przez Riesnera. Sędzia 
p. d r Lustgarten z dość trudnego zadania wywiązał 
się dobrze.

ZAWODY O MISTRZOSTWO K. O. Z. P. K.
W dniu 10 i U lim. w sali Polskiej YMCA., przy 

ul. Krowoderskiej 8, odbędą się m istrzostwa I\. O 
Z. P. R. w siatkówce pań według nast. programu

Dnia 10 brn. o gódz. 18: Aadrychowia—Cracovia: 
godz. 18,30: Cracovia—Olsza; godz. 19,15: Olsza - 
Andrychowia.

Dnia U  bm. o godz. 10: Tempo—Andrychowia; 
godz. 10,45: Olsza —Tempo; 11,15: Andrychowia — 
Sokół.

Ponadto w tej samej sali odbędą się dalsze spo­
tkan ia  o mistrzostwo w siatkówce panów: godz. 17; 
Olsza—G arbarnia; 18: W isła—Cracoyia; 19 Wawel 
—Modrzejówka.

Zawody te budzą zrozumiałe zainteresowanie 
zwłaszcza drużyn prowincjonalnych, które znajdu­
ją się w doskonałej formie. Również ciekawie za­
powiada się spotkanie Wisły z Cratovią.

II dzieA Zja zd u  Stou/. P o l  Inżynierów  
Górniczych i Hut w  Krakowie

Dziś w drugim dniu zjazdu Stowarzyszenia Pol­
skich Inżynierów Górniczych i Hutniczych, jaki 
odbywa się w Krakowie urządzono dla gości, nie 
biorących udziału w Zjaździe wycieczkę celem zwie­
dzenia zabytków Krakowa.

Równocześnie odbywały się prace w sekcjach. 
W godzinach wieczornych odbyło się zamknięcie 
Zjazdu. Szczegółowe sprawozdanie wraz z rezolu­
cjami podamy w dniu jutrzejszym.

ZGON STAN. KORWIN-SZYMANOWSKIEJ
Warszawa, 8. XII. (PA T ). W dn. 7 d. m. zmarła 

w W arszawie, przeżywszy 46 lat, wybitna śpiewa­
czka ś. p. Stanisława Korw:n-Szvnianowska sio­
stra wielkiego kompozytora ś. p. Karola Szyma­
nowskiego.
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Kalendarzyk katolicki
PIĄTEK, 9 GRULNIA Św. W alerii.
Wschód słońca o godz. 7.31, zachód o godz. WU'5- 

Długość dnia 7 godzin 53 minut.
 : o o ° :---------

iKronika krahcu/óka.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK WOŹNICY. W

dniu wczorajszym koło godziny 21 na  ul. Starowi­
ślnej został potrącony przez tram w aj wóz jedno­
konny, wskutek czego koń doznał złam ania nogi 
a  woźnica P iotr Kuska potłuczenia lewej nogi. — 
Kuskę zabrało Pogotowie do Szpitala a konia za 
strzelono.

60 OSÓB ZATRZYMANO w czasie obławy jaka. 
organy bezpieczeństwa przeprowadziły w nocy zs 
środy na czwartek.

— oOo—■

Kom unikaty
„WSTĘP DO MUZYKI". Cykl popularnych wy­

kładów o sposobach tworzenia dzieła muzycznego w 
perspektywie rozwoju historycznego, z bogatą ilu­
stracją muzyczną, wygłasza Dr W. Mantel, co d ru ­
gą sobotę o godz. 7,30 wieczorem w Instytucie Mu­
zycznym (ul. św. Anny 2). Celem wykładów jest 
udobtępnienie słuchania muzyki. Najbliższy wykład 
w sobotę dnia 10 bm, Każdy wykład stanowi od­
rębną całość.

TOT1 DAL MONTE I LUIGI MONTESANTO 
przy współudziale dyr. Rlno Castagnino wystąpi;: 
z pożegnalnym koncertem w sobotę, 10 bm. w Sla- 
rym Teatrze.

ANDRĆ NAVARRA. jeden z najświetniejszych 
czelistów współczesnych, którego każdy koncert jest 
rew elacją artystyczną najwyższego stopnia, wystą­
pi w niedzielę, dnia 11 bm. w Starym  Teatrze.

Z POLSKIE-T AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Po­
siedzenie W ydziału Filologicznego P. A. U., odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 12 bm. o godz. 17-tej, 
na którym  członek 1. Chrzanowski przedstawi pracę 
czł. M. Szyikowskiego p. t.: „W akacje Zygmunta 
Krasińskiego (1836)“, a członek T. Sinko przedsta­
wi prace St. Skiminy pt.: „Nieznane Epithalam ium  
reginae Bcnae".

* * *
W Gabinecie Rycin Polskiej Akademii Umieję­

tności, przy ul. Straszewskiegeo 27 otw artą zosta­
nie w najbliższą niedzielę dnia 11 bm. o godz. 11,30 
wystawa rycin narwnych i kolorowych pt.: „Kolor 
w grafice", urządzona z zasobu rycin Polskiej Aka 
demii Umiejętności.

Z POLŁKIEGO TOWARZYSTWA GEOGRAFICZ­
NEGO. Odczyt pt.: „Lauraguais i Toulousain“ (pol.- 
zach. Francja), wygłosi staraniem  Pol. Twa Geogia,- 
Ficznego p. dr W anda Rewieńska dnia 9 bm. o godz. 
19-tej w Instytucie Geograficznym przy ul. Grodz­
kiej L. 64

 cOo------
Z TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

w piątek „Klątwa" St. Wyspiańskiego, w opracowa­
niu scenicznym reż. Stanisław y Wysockiej, od­
twarzającej rolę Matki. W innych rolach: J. Jabło­
nowska (Młoda), S. Czajkowski (Ksiądz) oraz M. 
Arczyńska, T. Białkowski, K, Fabisiak, K. Opaliń­
ski, A. Possart. — „Klątwa" powtórzona będzie w 
niedzielę po południu.

Jutro  w sobotę, po cenach zniżonych J. Słowa­
ckiego „Balladyna" w opracowaniu scenicznym dyr. 
K, Frycza z Z. Jaroszewską w roli tytułowej.

W niedzielę wieczorem również po cenach zniżo­
nych, „Rodzina W hiteoafćw" komedia Mazo de la 
Roche w reżyserii i z udziałem w roli głównej St. 
Wysockiej.

Pod kieiunkiem  reż- W. Radulskiego odbywają 
się próby z tragikom edii M arii Jasnorzewskiej p. t.: 
„Baba-Dzlwo", której prem iera odbędzie się w przy­
szłym tygodniu. Główną rolę kobiecą odtworzy zna­
kom ita artystka teatrów  warszawskich Stanisław a 
Wysocka.

P lan  przedstawień: Piątek, 9. XII.: „Klątwa",

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO,
Piątek, 9. XII „Klątwa".
Sobota, 10. XII.: „Balladyna".
Niedziela, U. XII. popoł.: „Klątwa".
Niedziela wieczorem: „Rodzina W hiteoaków.

/ REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Paweł i Gaweł" (Dymsza i Grossówmi, 

Bodo).
APOLLO: „Żebrak w purpurze".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od soboty 3 grudnia 

j938 r. „Rose Marie".
MUZEUM: „Ucieczko, ku szczęściu".
L. O. P. P.: „W zgardzona11 i „Saratoga" (.Foa:i 

Harlow).
PROMIEŃ: ...Pensjonarko11.
SCALA: „Zgrzeszyłem".
KINO STELLA: f. „W ogniu pocisków" (Wayne); 

II. „Zdradziecki wąwóz" (Ken Maynard).
ŚWIT: „Ultimatum", w gł. rob: Dit.-i Parło,

Abel Jaąuin, Eryk v. Sfrolieim.
SZTUKA: „W sidłach miłości".
UCIECHA: „Zapomniana tr.plodią" '-iGrossówna, -1 

Znicz, Sielański).
WANDA: „.Strachy".

W dniu dzisiejszym cały katolicki Kraków św ię­
cił dzień Najświętszej Marii Panny. Szczególnie 
uroczyście wystąpiły wszystkie Sodalicje Mariań­
skie, których Patronką jest Najśw. Maria Panna. 
Uroczystości rozpoczęły się Mszą pontyfikalną  
na Wawelu, którą odprawił Ks. Metropolita. Ka­
tedrę wawelską wypejniły tłumy wiernych.

Wielka Akademia Mariańska odbyła się o goaz. 
12 w sali Bursy im. ks. Kuznowicza. Akademię, na 
którą przybyli liczni przedstawiciele władz pań-

Staraniem Bratnich Pomocy Stud. U. J., Akad. 
Sztuk Pięknych, Akad. Handlowej i Stow. Stud. 
Akademii Górniczej odbyła się uroczystość ku czci 
Najśw. Marii Panny, jako Patronki młodzieży aka­
demickiej. Zaraz po godzinie 9 w Cul!. Novum ze­
brały się tłumy młodzieży sodalicyinej ze sztanda­
rami, korporacje akad., stowarzyszenia itd. Ufor­
mował się pochód, który przeszedł do kościoła 
akademickiego św. Anny. W kościele św. Anny 
uroczyste nabożeństwo odprawił ks. dr Kurowski, 
kapelan młodzieży akademickiej. Na nabożeństwie 
obecni byli przedstawiciele Senatów i liczni pro­
fesorowie.

O godz. U  w auli U. J. odbyła się akademia, 
którą zagaił ks. prof. dr Michalski, po czym prof. 
Folkierski w ygłosił odczyt pt. „Geneza ślubów ja­
snogórskich i ich dalsze łosy“. Na zakończenie im. 
młodzieży przemówił kol. Moskal.

Ks. Metropolita poświecił sztandar
Sodalicji Mariańskiej Ginm . Żeńskiego* 

im. Król. Jadwigi
O godz. 9 rano w bazylice OO. Franciszkanów  

odbyło się poświęcenie sztandaru  Sodalicji M ariań­
skiej uczennic Gim nazjum  Żeńskiego im. Król. 
W andy. Nabożeństwo odpraw ił ks. prof. Nodzyń- 
ski, po czym Ks. M etropolita Sapieha dokonał po­
św ięcenia sztandaru . W uroczystości wzięły udział 
liczne delegacje szkół w raz z pocztam i sztandaro 
wymi.

Poświęcenie sztandaru Sód. Mariańskie] 
Żeńskiego Gimnazjum Kupieckiego
W ram ach dzisiejszych uroczystości M ariań- 

sikch odbyło się poświęcenie sztandaru  Sodalicji 
M ariańskiej Żeńskiego Gimnazjum Kupieckiego

W niedzielę, dnia 11 grudnia o godz. 12-tej od­
będzie się  w sali Tow. Gimn. „Sokół", przy ul. P ił­
sudskiego 27, wielkie zebranie wyborcze Polskiego 
Bloku Katolickiego Okręgu I i II, na którym obok 
kandydatów do Rady miejskiej pp.: b. senat. A. 
Adelmanna prof. dra J. Smoleńskiego, prof. dra 
Wł. Woltera, prezesa Krak. Kongregacji Kupiec-

Z listów do Redakcji

Jak pozbirc się jednej plagi Krakowa
Od jednego z Czytelników otrzym ujem y n astę ­

pu jące  pism o:
N ieraz mieszkańcom ro. K rakow a zdarza się 

przechodzić koto w ystaw ionych na chodnikach 
skrzynek, wypełnionych śm ieciam i, czekającym i na 
w ywiezienie przez wozy Zakl. Czyszcz. m iasta. K a­
żdy ze w strętem  m ija t.e skrzynki, z których wy­
dobyw ają się nieznośne odory, szczególnie w porze 
le tn ie j. N a szczęście tc  skrzynki uie 'czekają zbyt 
długo na zabran ie  zaw artości przez Zakl. Cyszcz. 
m iasta, najw yżej p arę  godzin. M ieszkańcy m. K ra­
kowa oswoili się już  z tym stanem  rzeczy i trak-

stwowych i samorządowych, zagaił prof. Skoczy­
las. Następnie chór oratoryjny odśpiewał „Bogu 
Rodzicę" i Hymn. Głęboki referat o roli Sodałicyj 
i ich dzisiejszej roli w ygłosiła p. Zofia Starowiey­
ska-Morstinowa. W części koncertow ej wystąpili: 
Elza Szenkerówna (śpiew)

art. dram. T. Biał­
kowski ęrecytacja) prof. Kozłowski
(skrzypce). Akademia zakończyła się Hymnem So- 
dalicyjnym, odegranym przez orkiestrę Związku.

w Krakowie. Jednocześnie obchodzono uroczystość 
dziesięciolecia. O godz. 8 odbyło się w kościele 
św. Anny nabożeństwo, k tóre odpraw i! ks. prof. 
L itw in. W czasie nabożeństw a odbyło się poświę­
cenia sz tandaru  oraz ślubowanie. W nabożeństwie 
wzięli m. in. udział: sen. Adeim an, p rzedstaw i­
ciele władz szkolnych (które opiekują się ruchem  
sodalicyjnym  w śród młodzieży szkolnej) oraz licz­
ne poczty sztandarow e Sodałicyj innych szkól żeń­
skich. Ten osta tn i fa k t zasługuje  na specjalne pod­
kreślenie, albowiem po raz pierw szy nastąp iło  — 
że tak  powiemy — zb ra tan ia  w szystkich sodałicyj

W uroczystościach dzisiejszych wzięło udział 
liczne grono sodalisek-absolw entek Trzyletn iej 
Szkoły H andlow ej, Szkoły Ekonom iczno-Handlowej 
i Żeńskiego Gim nazjum  Kupieckiego, w liczbie 100 
osób. Zawiązał się naw et kom itet sodalisek-absol­
wentek, k tóry  czuwać będzie nad utrzym aniem  
kontak tu  (co kw arta ł będą się odbywały zebrania 
sodalisek-absolw entek). W końcu nadm ienić wy­
pada, iż uroczystości odbyły się w niezwykle pod­
niosłej i serdecznej atm osferze, przy efektownych 
produkcjach chóru gim nazjalnego, pod kipr. proi. 
Szczygła.

Uroczystości w  Podgórzu
W tym  samym czasie w Podgórzu na ulicy L i­

manowskiego odbyło się poświęcenie figu ry  Najśw . 
M arii Panny, którego dokonał ks. d r Józef Niem- 
czyński. F igura , jak a  została w dniu dzisiejszym 
poświęcona, zastąp iła  fig u rę  ustaw ioną w roku 
1904, jako w pięćdziesięcioletnią rocznicę ogłosze­
nia  dogm atu N iepokalanego Poczęcia. F ig u ra  zo­
s ta ła  spraw iona w przew ażnej części ze składek 
w iernych, nadto przyczyniły się: Cech zbiorowy, 
k tóry  w yasygnow ał przez p. A. Dębskiego odpo­
w iednią kwotę i Cech kolejarzy przez J. Tyrań- 
skiegó.

kiej E. Jakubowskiego, prez. Z. Fischerowej i b. 
wiz. Wł. Michalskiego, przemówi gen. broni Józei 
Haller o om onie polskości Krakowa. Przemówie­
nie wstępne wygłosi prof. dr Emil Godlewski.

Wstęp tylko za zaDroszeniami, które wydaje się 
w lokalu Polskiego Bloku Katol. przy ul. Stolar­
skiej 7, II p„ od godz. 9— H  i 16—20.

— — — a—

tu ją  to jako zło konieczne. Tymczasem bez żadnych 
kosztów, bez żadnych nadzw yczajnych zabiegów 
m ożna się pozbyć te j plagi. Należy tylko w szyst­
kie odpadki, które dostają  się zwykle do śmieci, 
spalać podczas gotow ania obiadów pod blachą.

W ten  snosób do skrzynek dostanie się tylko nie 
gn ijący  popiół. Pow ietrze będzie zdrowsze w K ra ­
kowie.

Pomysł ten nie je s t żadną nowością, u. p. w 
Szw ajcarii stosowany już od dziesiątków ’at z do­
brym skutkiem .

• zytelnik.
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Rczpowszechniaide „6ios N a r x V

8 grudnia młodzież akademicka czci swoją Patronkę

K ino „P R O M IE Ń " T. S. L. ul. P o d w a le  6. T e l. 12.4-2,6.
Ulubienica wszystk ich ,  przemiła, n i e z r ó w n a n a

Deanna Durbin* „PENSJONARKA"
F i l m ,  k t ó r y  w s z y s t k i c h  u b a w i !  F i J m ,  k t ó r y  w s z y s t k i c h  u b a w i !

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W niedzielę o godzinie 3 po południu.

Gen. J. Haller na zebraniu wyborczym
Polskiego Bloku Katolickiego w Krakowie
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Kmo „Ś WIT" ul. Siraszewskiego 18. Tel. Nr 182.-OŁ
Światowe) sław y arcydznio osnute na tle aktualnych wypadkdw dziejowych p. t.:Od czwartku, dnia 1 grudnia 1938 r.

U L T I M A T U M
W  rolach g l :  DITA PARŁO — ABEL JAQUIN -  ERYK v .  STROHEIM______________

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W dni. świąteczne od godziny 3-ej popołudniu. 
Poranki teg o  filmu w sobotę 3. XII. o g. 3  pop. w niedzielę 4. XII. o g. 12 w poi. i we czw artek  8. XII. o g. 12 w poi.

Co daje książeczka narciarska
(t) Śnieg, zima, narty, sport zimowy,, oto słowa 

na których dźwięk każdego, kto przynajm niej raz 
zakosztował wielkiej przyjemności jaką daje sport 
narciarski, ogarnia jakieś miłe uczucie. Przypomi­
nają się te piękne krajobrazy zimowe, w których 
góry wysokim śniegiem obsypane i oblane potoka­
mi słońca oczarowują człowieka. Przypom ina się 
widok pysznie po zboczach gór szusujących narcia­
rzy.

Niestety jednak nasz sport narciarski jest nieco 
za drogi. Jeżeli ktoś zdobędzie się na  kupienie sobie 
całego ekwipunku z nartam i włącznie, lub przy­
najm niej wypożyczeni;'!.' go, to staje przed ciężkim 
problemem, jak się do tych gór dostać. I im dalej 
od tych gór mieszka, tym troska ta  jest większa, 
gdyż koszta przejazdu są olbrzymie. Weźmy cho­
ciażby np. Kraków. Miasto niezbyt odległe od gór, 
a jednak, ile kosztuje bilet kolejowy? Do Zakopa­
nego w jedną stronę około 9 zł, w drugą 9, razem 
18, a z dorożką około 20 zl. Już kosztów pobytu 
na miejscu nie liczę, gdyż przy odpowiednim oszczę­
dnym gospodarowaniu, koszta te są nie wiele wyż­
sze, niż pobyt w miejscu stałego zamieszkania. Ale 
to tylko gdy się zechce Tatry odwiedzić jeden raz. 
Ale gdy nie ma się wiele czasu na to, by w Tatrach 
przebywać przez dłuższy czas, a m a się go tylko 
tyle by wpaść do nich od czasu do czasu, gdy wy­
padnie kilka dni wolnych czyto od pracy czy od 
studiów, to wtedy koszta podróży kilkakrotnie 
w zrastają i stanowią wielką przeszkodę w korzy­
staniu z nam.

Problem ten dla szerszych warstw, chcących ko­
rzystać ze sportu narciarskiego rozwiązuje w pew­
nym stopniu książeczka narciarska, która daje 
sportowcom. 50 proc. zniżki kolejowej. Wprowadzo­
no ja  już kilka la t temu. Ulega ona jednak z roku 
na rok pewnym zmianom, w kierunku uniemożli- 
ciHpnia korzystania z niej osobnikom, nie mającym 
ze sportem nic wspólnego, a nadużywającym jedy­
nie zniżki kolejowej dla swych osobistych intere­
sownych celów. Korzystać może z niej, jak wiado­
mo, jedynie członek Polskiego Związku N arciar­
skiego lub jego oddziałów.

Tegoroczna książeczka narciarska ważna jest na 
32 przejazdy w czasie od 1 grudnia 1938 r. do 1.3 
m aja 1939 r. Dużą zmianą, jaką  wprowadzono do 
książeczki w obecnym sezonie jest wyznaczenie 
stacji t. z\v. wyjazdowych. Dotychczas były tylko 
stacje dojazdowe, do których możną było jechać ze 
wszystkich stacji PKP na obszarze całej Polski. — 
Wyznaczenie stacji wyjazdowych podyktowane jest 
właśnie uniemożliwieniem popełniania wspomnia­
nych nadużyć. Przypuszczam, że obecnie bardzo 
rzadko spotka się w wagonie takich „sportowców",

którzy zam iast sprzętu narciarskiego wozili z sobą 
wszystko inne, i na widok których legitymujących 
się książeczką narciarską, śmiech ogarniał. Obecnie 
ich chyba nie będzie, gdyż to się im nie opłaci...

Dalszymi zmianami, mającym i duże znaczenie 
jest rozszerzenie zakresu stacji do celowych na zie­
mię zaolziańską i czadecką. Dalej uproszczono sy­
stem odprawy za biletam i powrotnymi (ulga na 
przejazdy pobliskie) usuwając bilety powrotne, a 
wprowadzając bilety normalne, ważne na bezpłat­
ny powrót w odpowiednim terminie. Obniżono w y­
datnie cenę książeczki narciarskiej, która obecnie 
kosztuje 7,E0 z! (dawniej 10.50), m ając na uwadze 
przystosowanie do wyjazdów w rejonach bliższych, 
i zniesiono też opłatę 50 gr. w formie nalepki na le­
gitymacje PZN.

Przypuszczam, że więcej uprawiających sport 
narciarski skorzysta z tych daleko idących ulg, ja ­
kie daje książeczka narciarska i zaopatrzywszy się 
w nie, zaoszczędzi sobie niepotrzebnie wydanych 
pieniędzy.

R a d i o
CO WYBRAĆ W TYM ROKU NA GWIAZDKĘ?

Piękna jest tradycja obdarowywania się podatka­
mi w dniu wigilijnym. Nawet drobny upominek 
„gwiazdkowy" świadczy pięknie o pamięci serdecz­
nej, a milszym się staje, jeżeli przy tym połączy 
przyjemne z pożytecznym. — Pod tym względem 
najlepsze nawet intencje nie zawsze dopisują; jak ­
że często wydajemy pieniądze na rzeczy nieprak­
tyczne. Biedzimy się co kupić i często kupujem y ja­
kiś przedmiut zbytku, drobiazg miły dla oka, ale 
nie m ający zgoła żadnego zastosowania praktyczne­
go. Może się zdarzyć, że taki sam bezużyteczny dro­
biazg podaruje nam kilka osób. Wtedy mamy z tym 
prawdziwy kłopot. W takich wypadkach lepiej jest 
nabyć zbiorowo rzecz cenną i użyteczną. Miłym 
i wprost nieocenionym podarkiem może być odbior­

nik radiowy, tam zwłaszcza, gdzie go jeszcze nj* 
ma albo jest mocno „sfatygowany". — Odbiornik 
radiowy będzie z pewnością najpiękniejszą gwiazu- 
ką w domu rodzinnym, gdzie są dzieci, lu t podaro­
wany osobom, mieszkającym na wsi w mał> eh m ia­
steczkach. samotnym lub mieszkającym » śród 
obcych.

„CO ROBIMY PO SEZONIE ZAWODNICZYM?
Oto ty tu ł odczytu, jaki w piątek 9 b. m. dr W. Si«lo 
rowicz wygłosi przed mikrofonem rozgłośni k ra ­
kowskiej. W pogadance tej dr Sidorowicz omów-' 
ważną sprawę leczenia uszkodzeń sportowych, v 
okresie przerwy w trenningu, uzupełnienia braków 
przez upraw ianie pływania i gimnastyki i zagad­
nienie dwu sezonów zawodniczych w roku. Audycja 
nadana zostanie o godz. 17.50.

Program y stacyj radiowych
SOBOTA, 10 GRUDNIA 1938

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 5.15 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.0G 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja 
dla szkół; 11.00 Audycja dla szkół; 11.25 Muzyka na 
płytach; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 
Audycja południowa; 15.00 Teatr wyobraźni dla dzieci; 
15.30 Muzyka obiadowa; 16.00 Dziennik popołudniowy, 
16.08 Wiadomości gospodarcze; 16.20 Kronika literac­
ka; 16,35 Sylwetki komp. polskich; 17.35 Pogadanka;
17.45 Muzyka z płyt; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Au­
dycja dla Polaków za granicą; 19.15 Reportaż płytowy; 
20.00 Marsze, walce i polki; 20.35 Audycje informacyj­
ne: Dziennik wieczorny, Wiadomości meteorologiczne, 
Wiadomości sportowe, Program na iutro; 21.00 Kon­
cert rozrywkowy; 22.55 Przegląd prasy; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego; Kom mikat metoo 
rologiczny; 23.05 Wiadomości z Polski.

Kraków: godz : 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt; 11.25 Kwintet fortepianowy; 14.00 Muzyka obia­
dowa; 14.50 Program na jutro; 14.55 Sprawy gospe 
darcze, 17.45 Muzyka z płyt; 18.00 Pogadankę aktu­
alna; 18.10 Recital fortepianowy; 22.55 Lokalne infor­
macje; 23.05 Zakończenie audycji.

L w ów ; godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8 10 Muzyka roz­
rywkowa z płyt; 8.50 Wiadomości poranne; 11.25 Mu­
zyka z płyt; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.S5 Pogadanka;
14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.50 Giełda lwowska 
14.55 Program na jutro; 17.45 Muzyka z płyt; 18.00 
Wiadomości bieżące z miasta i prowincji; 18.05 Poga­
danka sportowa; 18.15 Rozmowa ze słuchaczami; Z2.55 
Audycja informacyjna; 23.05 Zakończeniu audycji-

Katowice: godz.: Dzief dobry; 6.30 Program na dziś; 
11.25 Muzyka z płyt; 14.00 Muzyka obiadowa, 14.50

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 18.00 Pąyjg 
PTT. Koncert symf.; 18.30 Lyon. „Życie Chopina* — 
słuch, muz.; 20.10 Saarbruecken. „Ptaszrił z Tyrolu" 
operetka; 20.10 Deutschlandsunder. „Perpetum mobile" 
pr. rozryw.; 20.45 Paris PTT. Koncert; 21.30 Bordeaux 
„Cyrulik Sewilski" — opera; 21.00 Mediolan „La Gio- 
conda" — opera; 21.00 Bruksela flam. „Wiktoria i jej 
huzar" — operetka.

N O W O Ś C I !
O m ocnego człowieka w Polsce — O dbitka  cyklu artykułów  z „Polski Zbrojnej" . zł —‘80
Niesiołowski A. Dr., Koła ośw iatow o wychowawcze — Zadania, teo ria , wskazania praktyczne zł 9‘— 
Schopen E., M orze Śródziem ne areną dziejowych rozstrzygnięć  . . . . z ł  3*20
W eydlich K. Dr., Tęczowy sz tandar spółdzielczy — Podręcznik z 30 tem atam i . • zł 2 ' —
Zdziechowski M., W  obliczu końca .  . , , , , , . z ł  5 '—

poleca

Ksitgarafa Krakowska — Kraków, ul. św. Krzyża 13
tan
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U3ARZMI0HE Ż3K
Pow ieść współczesna z Dzikiego Zachodu. 

A dap tacja  autoryzow ana E ugeniusza Bałuckiego.
— K ochany inżynierze, niech pan nie zadziera 

z tym doktorem  Czingwha. Tym więcej, że w te j 
h isto rii w łaśnie on ma słuszność. N ie mówiłbym... 
ot, tak  sobie... r ie  należę do zwolenników* ani 
przyjaciół Azjatów, ale, w yznaję otw arcie, jestem  
przeciw nikiem  Bogey’a i jego elektrow ni. Ten 
spryciarz tak  obrobił spraw ę, że nasz burm istrz  
niem al mu przyrzekł koncesję na dostarczenie 
prądu  dla m iasta  P rince R upert. aczkolwiek po­
przednik burm istrza  już  zrobił z Chińczykiem 
umowę, na tę sam ą koncesję. Bella Bella Compa­
ny pierw sza rozpoczęła budowę... na W oodworth 
Lake po tam tej stronie, to je s t na stałym  lądzie.

—  Ja k  to na stałym  lądzie?...
— Tego pen też nie w ie? — zdziwił się redak­

tor. — Przecież P rince  R upert leży na  wyspie!... 
Ale co to chciałem  powiedzieć...? A hal Obecny 
burm istrz  znalazł drobną nieścisłość w umowie 
w stępnej, k tó rą  zaw arł jego poprzednik z Chiń­
czykiem, i oświadczył, że odda koncesję tem u, kt.o 
rozpocznie dostarczanie prądu  od pierw szego 
grudnia. Bogey zabrał się. od razu  do pracy. T rze­

ba przyznać, że u.jście N ass R iver je s t pod każ­
dym względem odpow iedniejsze od terenu  Bella 
Bella Company. Jednak  do 30 listopada niew iele 
czasu pozostało, więc Chińczyk ze skóry wyłazi, 
by przeszkodzić Bogey’owi w budowie i, oczywi­
ście, nie przebiera w środkach. A pan słyszał, że 
w te j dziedzinie Azjaci są niedoścignionym i m i­
strzam i?  Kto pierw szy będzie gotów, tem u m ia­
sto Prir.ce R upert odda koncesję na dostarczanie 
prądu.

— Więc w gruncie rzeczy chodzi o porachunki 
polityczne i o barazo o s trą  walkę konkurencyjną?

— Tak jest, kochany inżynierze.
— Pieniądze contra  p ieniądze?
— Można i tak  to nazw ać! — zaśm iał się re ­

daktor. — O kreśleń nie zabraknie! Z rów nym  po­
wodzeniem można pow iedzieć: w alka kap ita łu
kanadyjskiego z chińskim  złotem, albo w ojna 
między przedstaw icielam i rasy  białej i żółtej, — 
W iążąc się z Bogey’em. pan, kochany inżynierze, 
tym samym w stępuje  do obozu antyehińskiego.

— O, nie, szanowny redaktorze! J a  chcę bu­
dować zaporę wodna i na tym  koniec! Zakuliso­
we spraw y Kolum bii B ry ty jsk iej nic m nie nie 
obchodzą, względnie nic. Jestem  tylko inżynie- 
niem ! Podjąłem  się pracy i muszę ją  wykonać.

A m erykanin uśm iechnął się w zruszając ra ­
mionami.

— Jednak  pan p racu je  dla Bogey’a — odparł 
nieprzekonany oświadczeniem  Polaka. — Jeśli

pan zwycięży, to przysporzy dużo pieniędzy Bo- 
gey’owi — jego akcje skoczą wysoko w górę, akcje 
Chińczyka spadną. Czingwha nic m nie nie obcho­
dzi, ale Bogey’a nie chciałbym  w idzieć w aureoli 
zwycięzcy. W żadnym  wypadku!

R edaktor zaczął rozstrząsać zawiłe zagadnie­
nia miejscowe

C hoterski ic?i nie rozum iał, z resztą  nie chciał 
sie zastanaw iać, ponieważ nie zaciekaw iły go 
wcale.

S łuchając opow iadającego bez przerw y redak­
to ra  m yśla ł: — Przeciw chińskie nastaw ienie?... 
Ja , jako inżynier, mam popierać polityczne posu­
nięcia B ogey'a?!... Oczywisty idiotyzm ! Pow ie­
rzono mi budowę zapory w odnej, pow inienem  to 
wykonać uczciwie i sum iennie. Gwiżdżę na  wszyć 
stkich Bngey'ów i na  w szystkich Chińczyków! Po 
diabła będę sobie zap rzątał głowę spraw am i, które 
nie m ają  nic w spólnego ze s tro n ą  techniczną bu­
dowy ani z moim zaw odem ?!.. Udowodnię tym za­
rozum iałym  i bezczelnym Am erykanom , że polski 
inżynier ma w jednym  palcu w ięcej niż oni 
w swoich kapuścianych głowach... przekonani 
w szystkich, iż oprócz tego jestem  przyzwoitym 
człowiekiem, nie poddam się żadnym wpływom, 
nie pójdę na żadne podejrzane kom binacje... Ci 
osław ieni inżynierow ie am erykańscy tylko w gę­
bie są m ocn i! Rzucili wszystko i pouciekali, a ja  
w ytrw am ! W ytrwam  za w szelką cenę...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. K.jak. — Redaktor: Mieczysław Babiński.
Drukarnia Polska, Pr. Zemanka w Krakowie.


